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Żyjemy w czasach, w których mówienie o rolach mężczyzny i kobiety w małżeństwie wydaje
się niemal prowokacją. Jedni uważają ten temat za przestarzały, inni za niebezpieczny.
Tymczasem Kościół — od Apostołów aż po dziś — zawsze nauczał, że małżeństwo nie jest
zmienną konstrukcją kulturową, lecz Bożym zamysłem wpisanym w stworzenie i
wyniesionym przez Chrystusa do godności sakramentu.

Jeśli chcemy właściwie je zrozumieć, musimy sięgnąć do jednego z najgłębszych i najbardziej
wymagających fragmentów Nowego Testamentu: Efezjan 5,21–33. Tam Święty Paweł
przedstawia wizję teologiczną tak wzniosłą, że całkowicie przemienia ona współczesną
dyskusję.

Ten artykuł nie ma na celu narzucania sztywnych schematów, lecz odkrycie piękna Bożego
planu, zrozumienie jego teologicznej głębi oraz zaproponowanie konkretnego kierunku
duszpasterskiego, jak żyć nim dzisiaj, pośród kulturowych wyzwań naszych czasów.

1. Kontekst: Efezjan 5 to nie podręcznik domowy, lecz
mistyczne objawienie
Kluczowy tekst mówi:

„Mężowie, miłujcie żony, tak jak i Chrystus umiłował Kościół i
wydał za niego samego siebie.” (Ef 5,25)

A wcześniej czytamy:

„Żony, bądźcie poddane mężom swoim jak Panu.” (Ef 5,22)

Czytane powierzchownie, może to wyglądać na surową, a nawet niesprawiedliwą hierarchię.
Jednak werset 21 — często pomijany — daje klucz interpretacyjny:
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„Bądźcie sobie wzajemnie poddani w bojaźni Chrystusowej.” (Ef
5,21)

Nie chodzi o dominację. Chodzi o wzajemny dar z siebie.

Święty Paweł nie projektuje systemu patriarchalnego; objawia tajemnicę:
Małżeństwo chrześcijańskie jest widzialnym obrazem miłości między Chrystusem a
Kościołem.

I tu wchodzimy w samo serce tematu.

2. Fundament teologiczny: stworzenie, upadek i odkupienie
Aby zrozumieć role, musimy wrócić do Księgi Rodzaju.

W Księga Rodzaju czytamy:

„Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz; na obraz Boży go
stworzył; stworzył mężczyznę i niewiastę.” (Rdz 1,27)

Różnica płci nie jest biologicznym przypadkiem ani konstrukcją kulturową. Jest częścią języka
miłości wpisanego przez Boga w ludzką naturę.

Przed grzechem:

Panowała harmonia.
Władza oznaczała służbę.
Różnica oznaczała komplementarność.

Po grzechu:

Pojawia się walka o władzę.
Pragnienie dominacji.
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Zerwanie komunii.

Chrystus przychodzi, aby przywrócić pierwotny plan. Dlatego gdy Święty Paweł mówi o
małżeństwie, nie czyni tego z logiki upadłej dominacji, lecz z odkupieńczej logiki Krzyża.

3. Rola męża: przywództwo ofiarne, nie autorytaryzm
Efezjan 5 stawia mężczyźnie radykalne wymagania:

„Mężowie, miłujcie żony, jak Chrystus umiłował Kościół.”

Jak Chrystus umiłował?

Oddając siebie.
Służąc.
Umywając nogi.
Umierając na Krzyżu.

Przywództwo męża nie jest kontrolą, lecz odpowiedzialnością duchową.

Teologicznie mąż jest powołany, by być:

Głową w sensie zasady jedności.
Obrońcą.
Tym, który troszczy się nie tylko materialnie, ale i duchowo.
Pierwszym, który się poświęca.

Duszpastersko oznacza to:

Modlić się za swoją żonę.
Bronić jej godności.
Słuchać z pokorą.
Podejmować decyzje z myślą o dobru wspólnym.
Jako pierwszy prosić o przebaczenie.
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Jeśli mężczyzna używa Efezjan 5 do dominacji, zdradza tekst.
Wzorem nie jest autorytarny patriarcha, lecz ukrzyżowany Chrystus.

4. Rola kobiety: silna otwartość, nie służalcza uległość
Słowo „poddanie” budzi dziś sprzeciw. Jednak greckie słowo (hypotasso) oznacza dobrowolne
uporządkowanie się z miłości.

Według Efezjan 5 kobieta przedstawia Kościół odpowiadający na miłość Chrystusa.
Nie jest to bierność. To aktywna odpowiedź na miłość, która się daje.

Teologicznie żona jest powołana do:

Uznania i wspierania ofiarnego przywództwa męża.
Wnoszenia intuicji, wrażliwości i mądrości relacyjnej.
Bycia sercem domu.
Budowania komunii.

W tradycji katolickiej kobieta nie jest drugorzędna, lecz wywyższona w osobie Maryja
Dziewica, której wolne posłuszeństwo zmieniło historię.

Maryja nie była bierna. Była odważna, wierna i wytrwała aż pod Krzyżem.

Chrześcijańskie poddanie nie jest służalczością.
Jest pełną miłości współpracą w porządku ukierunkowanym na dobro wspólne.

5. Równa godność, odmienna misja
Kościół zawsze nauczał, że mężczyzna i kobieta mają równą godność ontologiczną.

Współczesnym problemem nie jest dążenie do równości — które jest słuszne — lecz mylenie
równości z jednolitością.

Nie jesteśmy wymienni.
Jesteśmy komplementarni.
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Różnica płci nie jest rywalizacją; jest powołaniem.

Gdy różnice są negowane, pojawiają się:

Zamieszanie tożsamości.
Kryzys autorytetu.
Dezorientacja dzieci.
Kruche małżeństwa.

Model chrześcijański nie usuwa różnic. On je harmonizuje.

6. Historia: jak było to przeżywane w tradycji chrześcijańskiej
W pierwszych wiekach chrześcijaństwo zrewolucjonizowało świat rzymski:

Zakazało porzucania dziewczynek.
Podniosło godność kobiety.
Potępiło arbitralne rozwody.
Wymagało wzajemnej wierności.

Małżeństwo chrześcijańskie było kontrkulturowe.

Przez wieki Kościół nauczał, że mąż powinien kochać pierwszy i pierwszy się poświęcać. Gdy
było to autentycznie przeżywane, struktura ta nie prowadziła do ucisku, lecz do stabilności.

Nadużycia historyczne nie obalają doktryny; pokazują, że nie była ona realizowana.

7. Zastosowania praktyczne dzisiaj (bardzo konkretne)

Dla mężczyzny:

Podejmuj duchową inicjatywę w domu.1.
Nie przerzucaj całego życia religijnego na żonę.2.
Ucz się słuchać bez poczucia ataku.3.
Nie myl przywództwa z narzucaniem.4.
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Kochaj nawet wtedy, gdy nie otrzymujesz natychmiastowej odpowiedzi.5.

Dla kobiety:

Wspieraj męża publicznie.1.
Upominaj prywatnie, z szacunkiem.2.
Nie wyśmiewaj jego słabości.3.
Buduj jedność rodziny.4.
Pamiętaj, że twoje oddziaływanie emocjonalne jest potężne.5.

Dla obojga:

Módlcie się razem.
Podejmujcie ważne decyzje w dialogu.
Praktykujcie stałe przebaczenie.
Szukajcie kierownictwa duchowego, jeśli to konieczne.

8. Wielka tajemnica: małżeństwo jest żywą katechezą
Święty Paweł kończy słowami:

„Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do
Kościoła.” (Ef 5,32)

Małżeństwo nie jest tylko dla szczęścia małżonków.
Jest żywą ikoną Ewangelii.

Gdy mąż kocha jak Chrystus, świat widzi ofiarę.
Gdy żona odpowiada wiernością, świat widzi Kościół.

W kulturze, w której:

Zobowiązanie jest banalizowane,
Męskość jest wyśmiewana,
Macierzyństwo budzi podejrzliwość,
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Promowana jest radykalna autonomia,

Wierne małżeństwo chrześcijańskie jest cichą rewolucją.

9. Błędy, których musimy dziś unikać
Z rygorystycznego punktu widzenia duszpasterskiego należy odrzucić:

Machizm przebrany za tradycję.
Radykalny feminizm negujący różnice.
Męską bierność.
Kobiecą manipulację emocjonalną.
Walkę o władzę w domu.

Efezjan 5 nie usprawiedliwia przemocy.
Potępia ją pośrednio, domagając się miłości ukrzyżowanej.

10. Zakończenie: powrót do Chrystusa, aby ocalić małżeństwo
Problemem dzisiaj nie jest to, że Efezjan 5 jest zbyt wymagający.
Problemem jest to, że przestaliśmy nim żyć.

Mężczyzna boi się przewodzić, by nie uchodzić za autorytarnego.
Kobieta boi się zaufać, by nie zostać zepchniętą na margines.

Tylko w Chrystusie ta nieufność zostaje uzdrowiona.

Gdy mąż patrzy na Krzyż, uczy się kochać.
Gdy żona patrzy na Maryję, uczy się ufać.
Gdy oboje patrzą na ołtarz, przypominają sobie, że ich miłość jest sakramentem.

Boży plan nie jest łańcuchem.
Jest drogą do świętości.

I być może dziś bardziej niż kiedykolwiek świat potrzebuje zobaczyć małżeństwa, które
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pokazują, że różnica nie dzieli, gdy miłość jest prawdziwa.

Bo ostatecznie role nie są strukturą władzy.
Są wspólnym powołaniem do świętości.

A to — dalekie od ucisku — jest głęboko wyzwalające.


